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Program od wtorku 26-go do piąt- 
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Najpotężniejszy obraz, największa sensacja 


OT DERI A 


Olbrzymi film w 5-ciu częściach - 


polskie i niemiec. 


Dramat z życia studentów. 


Z JEROZOLIMY DO BETLEJEM *%e* * natury 


Pawełek murzynkiem 


Pikantna, farsa w 2-ch aktach ~ 


Walka o Verdun 


aktualne zdjęcie 


Program od soboty 23, do czwartku 28 marca rb. Wabe 


UPOSLEDZENI 


Wielki obraz w 5-ciu aktach KAROLA TOLLE 


„TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


Ostatnie dwa występy znakomitego 


ge~ 


Wtorek 26 marca o godz. 8-6j wiecz, 


Manewry Jesienne 


operetka w 3-ch aktach E. Kalmana 
Tańce — Ewolucje 


Środa 27 marca o godz. 8-ej wiacz. 


Dookoła Miłości 


operetka w 3-ch aktach O. Straussa 
Tańce — Ewolucje 
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-Na widowni politycznej 


(Od naszego korespondenta) 


"Warszawa 24 marca. 


Rokowania co do utworzenia gabine- 
tu są w toku. Z oświadczenia prezesa Ko- 
ła „Międzypartyjnego, Zygmunta Chrza- 
nowskiego wynika, że Koło to goto 
we jest współpracowąć z tzą- 
dem w zakresie tego realnierrzeczowego 


programu, jaki sobie p. Steezkowski, czło- 


wiek nawskroś realny, zakreślił. 
Oświadczenie p. Chrzanowskiego spra- 
wiło w Warszawie wrażenie, że Koło 
Międzypartyjne zdecydowa- 
ło się — co zresztą oddayna obiega 
już w formie pogłoski — wejść do 
rządu, gdyż rzeczowy, a co do zadań 
«wewnętrznych państwa polskiego, bardzo 
realny program p. Steczkowskiego, ode” 
grać miał rolę pomostu, łączącego Koło 
Międzypartyjne ze sterami rządowemi. 
Tem dziwniejszem więc jest oświad- 
stwierdzające, 
że podczas konferencji p. Steczkowskiego 


`g sekretarjatem nie wyrażono mu  wpra- 


-wdzie wotum nieufności, 
jegoznalazł aprobatę, 
mo to, postanowiło Koło zachować rezer- 
wę, uzależniając wszystko od tego, w ja- 
kim stopniu uda się p. Steczkowskiemu 
zrealizować swój szeroko zakreślony plan. 

A przecież po oświadczeniu p. Chrza- 
nowskiego sądzono, że Koło  Międzypar- 
tyjne również przystąpi do pracy, 


a program 
ale mi- 


rózbudowę państwowości 


aby: 


wspólnemi siły osiągnięcie jaknajlepszych 
rezultatów umożliwić, nie czekając, aby 
to uczyniły te tylko siły, które dotąd pra- 
cą państwowotwórczą kierowały. 

Przejdźmy jednak do przygotowań w 
dziedzinie utworzenia gabinetu. Jak wia- 
domo, ma on być powołany na tej zasa- 
dzie, że władze okupacyjne zgodzą się na 
polskiej, oraz 
na przekazanie władzom polskim admini- 
stracji krajowej. 

Pomijając już ogólną platformę polity- 
czną; której kierunek odpowiadać mą ten- 
dencjom porozumiewawczym  polsko-nie- 
mieckim, napotyka samo ustalenie warun- 
ków tworzenia gabinetu na znaczne tru- 
dneści. Niektóre z nich przypisać należy 
naszemu wewnętrznemu życiu polityczne- 
mu, najpoważniejsze nie są jednak od 
nas uzależnione, lecz pochodzą z zewnątrz. 

P. Steczkowski [dąży do wytworzenia 
stosunków możliwie jasnych, unika wszy- 
stkiego, coby się w dziedzinie niedomó- 
wień obracało, a przeto ż ąda o d czyjn- 
ników miarodajnych kroków 
stanowczych. A tam nie wszystko 
jeszcze,w tę stronę zdąża, chociaż osta- 
tniemi czasy, zauważyć się: daje mniejsza, 
niż dotąd tendencja, żmierzająca ku sto- 
pniowemu przekazywaniu nam administrą- 
cji krajowej. 

Aby rzeczy te, pierwszorzędnej dla nas 
wagi ustalić i na czyste wody wyprowa- 
dzić, odbył p. Steczkowski konfe- 


rencję z gen. Beselerem. Jak sty- 
chać, zgadzają się władze okupa- 
cyjne na stopniowe przekazywanie 
władzom polskim administracji i 
gospodarki krajowej. Ten niezłomny 
postulat polski, którego urzeczywistnienie 
zdoła jedynie ugruntować wpływ rządu 
polskiego i nadać mu należytą powagę 
w oczach społeczeństwa, uznają władze 
okupacyjne i przyrzekają pono rzetelną 
pomoc dla jego całkowitego wykonania. 
Natomiast odmawiają zniesienia 
dotychczasowego zarządu w tzw. 
„Etappen—Gebiet* naj wschodniej 
połaci Królestwa i rozciągnięcia na te 
okręgi zarządu cywilnege. 

Sprawa jest poważną, a  przedewszy- 
stkiem zasadniczą. Przypuszczają w War- 
szawie, że wysunęły ją te żywioły nie- 
mieckie, którym osiągnięcie porozumienia 
polsko-niemieckiego, na co się obecnie 
zanosi, przekreśli ich plany 


Tak, jak sprawy przedstawiają się oO- 
becnie, trudno jestprzewidzieć, 
kiedyi wjaki sposób skom- 
pletowany będzie nowy ga- 
binet 


Pożyczka reemigracyjna 


Rząd polski wypuści niezadłu- 
go pożyczkę w wysokości 10 mi- 
ljonów marek; pożyczka ta pokryć ma 
koszta, związane z reemigracją ludności 
polskiej z Rosji i ułatwieniem jej powro” 
tu do warunków normalnych. 

Myśl wypuszczenia pożyczki na cel 
powyższy, pożyczki 10 miljonowej, podję- 
ły sfery polskie w ' Rosji, zwracając się 
do Rady Regencyjnej o poparcie i zagwa- 
rańtowanie pożyczki, co rząd nasz chętnie 
wkrótce wypełni. 


Adresy polskiej 
do hr. Andrassy'ego 


Z Warszawy wysłano następujące te- 
legramy: 

Ekscelencja Juljusz hr. Andrassy. , 

Od początku wybuchu wojny świato- 
wej występowałeś Panie Hrabio często w 
chwilach krytycznych w obronie interesów 
narodu polskiego, które łączyłeś zawsze z 
interesami narodu węgierskiego. Obecnie 
z właściwą sobie bystrością, oceniłeś na- 
leżycie katasrofę dla Polski i niebezpie- 
czeństwo dla Węgier, gdyby istotnie w ży- 
cie wejść miały terytorjalne warunki za- 
wartego w dniu 9 lutego 1918 r. traktatu 
pokojowego z Ukrainą. 


Do głębi przejęci wdzięcznością, Ślemy 
Ci wyrazy czci, upatrując w Tobie zarazem 
powołanego przedstawiciela narodu we 
gierskiego, z którym łączą nas wielowie- 
kowe węzły przyjaźni i zgodność politycz- 
nych interesów. 
Centrum Narodowe: 
Ks. Aleksander Druckt Lubecki, 
Prezes 
Prof. Alfens Parczewski 
Dziekan Uniwersytetu Viceprezes, 
Fan Skotnicki, 
Sekretarz generalny. 


Do J. Ekscelencji 
hr. J. Andrassy'ego 
Budapeszt. 


Wśród powszechnego nieżrozumienia 
aastrjackich polityków znaczenia sprawy 
polskiej, głos węgierskiego męża stanu, ja- 
kiśmy usłyszeli w wypowiedzeniu Waszej 
Ekscelencji, daje dowód, że braterstwo 
polsko-węgierskie przetrwa wszystkie prze- 
ciwności i doprowadzi do rozwiązania spra- 


|wy polskiej zgodnie z naszemi dążeniami 


i z głębiej zrozumianym interesem mo- 
narchji austro-węgierskiej. 
Warszawa, dn. 17 marca 1918 E 
Liga Państwowości Polskiej. 
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„DZIENNIK 


Olbrzymie zmagania na zachodzie 


Po długich i nerwowych oczekiwaniach 
rozpoczęły się olbrzymie zmagania na za- 
chodzie, po których Świat oczekuje zakoń- 
czenia wojny. Rozpoczęły się te zmagania 
zupełnie niespodziewanie. Zamiast anglików 
i francuzów, niemcy rozpoczęli ofensywę, 
a rozpoczęli ją z tak niesłychaną gwałtow- 
nością, że w paru dniach zadali dotkliwą 
porażkę anglikom, przełamując ich trzecią 
pozycję. To też" wiadomość“ ta wywoła 
powszechne zdumienie. , 

Do „niespodzianek, eo już tyle 
przeżyliśmy w tej wojnie, przybywa nowa, 
która brzmi, jak bajka. Oto według urzę- 
dowego komunikatu francuskiego. niemcy 
ostrzeliwiują Paryż z odległości 120 klm! 
Czytamy i nie wierzymy oczóm. Czy jest to 
możliwe? > Stoimy - wobec zagadki, której 
istotę stanowi prawdopodobnie wynalezie- | 
niem nowego działa dalekostrzelnego. W 


dnim zarówno po stronie niemieckiej, jak 
i po stronie angielsko-irancuskiej nowe 
przegrupowanie wojsk. Przedewszystkiem 
został znacznie przedłużony front, zajmo- 
wany dotychczas przez wojska belgijskie. 
Zajmuje on obecnie około 40 kilometrów 
i sięga aż po Zonnebeke na wschód od 
Ypres. Belgijska armja, jak z tego wno- 
sić można, została znacznie powiększona, 
a zarazem Anglicy zagęścili obsadę swych 
odcinków trontu. Odliczywszy odcinek za- 
lewów wodnych między Nieuport a Dix- 
muide, mający około 12 km, a wymaga- 
jący słabszej obsady, przypuścić trzeba, że 


| na: froncie belgijskim stoi obecnie 8 — 10 


dywizji w pierwszej linji. Rezerwę ich 
tworzą Anglicy i to w przypuszczalnej sile 
10 dywizji. 

Angielski front sięga od Zonnebeke, aż 
do La Fere i obejmuje przestrzeń około 


każdym razie zdaje się, że odległość 120 | 130 km. Obsadę tej przestrzeni tworzy 
kim. zdaje się być przesadzoną. Tłumaczyć 30 dywizji w pierwszej linji i około 20 
ją należy chyba tem, że francuzi rozmyślnie ; dywizji w rezerwie. W tym. odcinku wła- 
podają tak dużą odległość, aby powstrzy- ! śnie nastąpiło wczorajsze uderzenie piecho- 
mać panikę ludności, jaka niewątpliwie / ty niemieckiej, której rezultatem było ode- 


musiała powstać na wiadomość, że na sto- 
licę Francji padają strzały niemieckie. | 


Sam takt ostrzeliwania Paryża nie ule- 
ga jednak wątpliwości, a streszcza w sobie | 
całą grozę położenia, w jakiej znowu zna- 
lazła się wycieńczona i zmęczona wojną | 
Francja. Oto zamiast, aby. wróg oddalił się 
od Paryża, jak się tego należało spodzie- 
wać i jak się spodziewano, to przeciwnie, 
przybliża się doń znowu, i to na taką o- | 
dległość, że od strzałów niemieckich giną 
mieszkańcy stolicy. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że nie- 

' bezpieczeństwo zagraża Paryżowi. Już bo- 
wiem na podstawie dotychczasowych ope- 
racji można. wyrobić sobie jasny sąd o kie- 
runku i o celu zamierzonego przełamania; 
cel ten nazywa się Amiens i jest ważnym 
węzłem kolejowym północnej Francji. 

Ponieważ idea przełamania polega na 
jego głębokości i szérokości, to można 
dziś śmiało powiedzieć, że átak niemie- 
cki ma w dalszym ciągu na celu 

ółnocne i północno-zachodnie wy- 
rzeże Francji i jej stolicę Paryż: 

W ten sposób ofensywa niemiecka za- 
graża nietylko francużom, ale także i an- 
glikom. Z chwilą bowiem, gdy niemcy ma- 
ja z okolic Laon ostrzeliwać Paryż, wów- 
czas, zbliżywszy się do wybrzeża kanału 
a cóż dopiero usadowiwszy się na niem 
ostrzeliwać mogą nie tylko Doven, ale ta 
kże i Lampi. Fakt ten zmienić może grun- 
townie sytuację militarną, gdyż anglicy, 
którzy dotychczas pośrednio poniekąd byli 
w wojnie zainteresowani, z chwilą usa- 
dowienia się niemców na wybrzeżu by- 
liby bezpośrednio przez nich zagrożeni 
To nadaje istotnie znaczenie ostatniemu 
sukcesowi niemieckiemu, choćby on na- 
wet nie został poważniej rozszerzony. Nie- 
wątpliwie bowiem aljanci pod grozą poło- 
żenia zciągną niebawem rezerwy, aby po- 
łożyć tamę pochodowi niemieckiemu. Z 
jakim skutkiem zdołają to przeprowadzić, 
dowiemy się w dniach najbliższych. 

Jak się przedstawia front francuski? 


"Jak donoszą pisma szwajcarskie, w ostat- 
nich czasach gastąpiło na froncie zacho- 


Austrjackie możdzierze na froncie 
zachodnim 


Amsterdam. Sprawozdawcy wojen- 
ni francuskich pism stwierdzają, że nagłe 
pojawienie się austro-węgierskich możździe- 
rzy motorowych na froncie zachodnim by- 
ło niespodzianką dla koalicji, ponieważ 
nie wierzono, by Austro-Węgry miały brać 
faktycznie udział w walkach we Francji. 
Skutki możdzierzy są straszne i 
wywęąłują wszędzie panikę. Koalicja nie 
posiada niestety żadnych dział, któreby 
wykonywały taki skutek jak baterje mo- 


| branie Anglikom pierwszych linji. 


Francuski front główny-ciągnie się aż 
(po St Michiel za Verdun i liczy około 
200 km. długości. Przypuszczać należy, 
że w piewszej linji stoi tu około 50 dywi- 
| zji, zaś w rezerwie przynajmniej 15. We- 
' dle oświadczenia Lloyda Georga. najważ- 
niejszy odcinek tego frontu, broniący Pa- 
ryża, obsadzili także Anglicy. Prawdopo- 
dobnie chodzi tu o okolice Laon. Są to 


jednak tylko luźne dywizje, włączone w 


związki francuskie, 


Tutaj, a szczególnie pod Verdun, od- 
bywa się niszczycielska praca artylerji, 
przygotowującej pole do ataku dla piechoty. 

Od St. Michiel, aż po Pont a Mousson, 
stoją Amerykanie. Siłę ich obliczają na 
około 15 dywizji. 

Reszta frontu aż po granicę szwajcar- 
ską, nie wymaga, z powodu górzystego te- 
renu, a więc z natury obronnego, zbyt sil- 
nej obsady. W każdym razie stoi tu na 
przestrzeni 200 klm. najmniej 30 dywizji. 


W ten sposób przypuszczalne siły po 
stronie koalicji, w bój wprowadzone, wy- 
noszą około 160 do 170 dywizji. Doliczyć 
trzeba do tego jeszcze tak zwane rezerwy 
ruchome, które przerzuca się wzdłuż całe- 
go frontu w miarę potrzeby, a które wy- 
noszą 20 do 30 dywizji. Otrzymamy więc 
przypuszczalną siłę koalicji na troncie za- 
chodnim, wyrażającą się w cyfrze 180 do 
200 dywizji. 

Po stronie niemieckiej znany nam jest 
jedynie rozdział grup wojskowych. Po 
ostatniem przegrupowaniu grupa ks. Ru- 
prechta obejmuje front od morza aż do 
St. Quentin, stąd aż do zachodniej Szam- 
panji stoi grupa niemieckiego następcy 
tronu. Dalej na froncie Verdun aż po 
Pont a Mousson stoi nowa grupa Gal- 
lwitza, na reszecie frontu po granicę szwaj- 
carską grupa ks. Albrechta. I tu więc na- 
stąpiło silne zgęszczenie obsady frontu. 

Wobec nagromadzenia takich ilości 
wojsk można przypuszczać, że rozpoczęte 
obecnie walki będą najstraszniejsze w obe- 
cnej wojnie i prawdopodobnie rozstrzy- 


gające. 


ździerzowe. Precyzyjne funkcjonowanie 
tej broni jest nieporównane. 


Poseł bułgarski dla Ukrainy 


Sofja. (BK) Były minister oświaty 
Sziszmanow mianowany został posłem i 
upełnomocnionym ministrem w Ukrainie 


Rokowania pokoj. z Rumunją 


Bukareszt. (BK) Rokowania zaró- 
wno sprzymierzonych między sobą, jak i 
układy sprzymierzonych z Rumunją mają 


NARODOWY: 


zadawalający przebieg. Należy stwierdzić 
istotne zbliżenie w kwestjach do- 
tychczas jeszcze spornych. 


Taurja republiką 


Moskwa. (BK) Agenc. Tel. donosi: 
Według doniesień Agencji Tel. Taurja 
część Ukrainy, proklamowała się jako re- 
publika. Rząd taurydzki został uznany, 
nie uznaje on nad sobą zwierzchnictwa 
Rady Ukraińskiej w Kijowie. 


Krwawe. walki na Ukrainie 

Moskwa. Agencja Tel. donosi: Na 
Ukrainie odbywały stę żywe walki mię- 
dzy wojskami Sowjetu a popieranymi 
przez Niemców zwolennikami Rady. 


Demobiliz. Rosji ukończona 


' Paryż. (BK) Agencja Havasa dono- 
siz Petersburga: Demobilizacja trontu 
została ukończona. Wczoraj rozwiązano 
ostatnie związki wojskowe. 


W. przededniu pokoju 
z Rumunją 


Wiedeń 22 marca. 


Wszystkie oznaki wskazują na to, że 
pokój z Rumunją będzie lada chwila defi- 
nitywnie zawarty. Wskazuje na to przede- 
wszystkiem zmiana gabinetu w Rumunji, 
a nadto i tem znaczący fakt, że rozejm, 
który upłynął o północy 10 marca, został 
dwukrotnie przedłużony na kilka dni. Sko- 
ro obie strony paktujące zgodziły się na 
tak krótkie przedłużenie terminu, to uczy- 
niły to najprawdopodobniej w nadziei, że 
zawarciu definitywnego pokoju nie stoją 
żadne zasądnicze trudności na przeszkodzie. 
Zanim Marghiloman zgodził się na objęcie 
rządów, konferował w Bukareszcie z przed- 
stawiciełami czwórsojuszu. Obejmując rzą- 
dy, wiedział zatem Marghiłoman, jakie bę- 
dą główne postanowienia traktatu pokojo- 
wego; Marghilomon był zawsze zwolenni- 
kiem sojuszu Rumunji z państwami cen- 
tralnemi i zwalczał ostro politykę Bratiana. 
Przyjmując urząd, zdecydował się Marghi- 
loman poprzeć króla rumuńskiego, którego 
pozycja była po klęsce Rosji przez pewien 
czas beznadziejna. Większość parlamentu 
rumuńskiego stanie niewątpliwie po stronie 
Marghilomana, 

Co się tyczy szczegółów traktatu po- 
kojowego, to w każdym razie będzie mu- 
siała Rumunja ponieść konsekwencje poli- 
tyki Bratiana i zgodzić się na koncesje tery- 


<torjalne. Pozatem jednak nie będzie traktat 


pokojowy zawierał żadnych postanowień 
upokarzających. Jak słychać, zamierza Mar- 
ghiloman zaproponować |państwom central- 
nym zawarcie nowego sojuszu z Rumunją. 
Dotychczas nie wiadomo, czy państwa cen- 
tralne propozycję tę przyjmą, w każdym 
razie jednak tylko podiwarankiem takiego 
sojuszu, będzie mogła Rumunja uzyskać 
Besarabję. Doniesienie »Taegliche Rund- 
schau<, jakoby Rumunja miała odstąpić 
Austro-Węgrom okolicę Chocimia, nie 
sprawdza się. Chocim nie należy da Ru- 
munji, lecz do Ukrainy, względnie do nie- 
ustalonej jeszcze republiki mołdawskiej. 


Niemcy uznają niepodległość 
Litwy 


Berlin (BK) Delegacja Krajowej Rady 
Litewskiej zjawiła się onegdaj u Kanclerza 
Rzeszy hr. Hertlinga, aby w imieniu naro- 
du litewskiego prosić o uznanie samo- 
dzielności państwa litewskiego. 

WwW odpowiedzi oświadczył kanclerz 
Rzeszy w imieniu cesarza niemieckiego, 
źe Litwa uznaną zostaje przez ce- 
sarstwo niemieckie za wolne i nie- 
podległe państwo. 

Niemcy gotowe są użyczyć państwu 
litewskimu opieki i pomocy przy jego 
odbudowie. 

Co do ułożenia się stosunku sojuszni- 
czego Litwy do Niemiec będą później o- 
głoszone dalsze szczegóły. 


Ne 69 


Rząd niemiecki wychodzi przytem z 
założenia, że mające być zawarte konwencje 
będą uwzględniać zarówno interesy; państwa 
Niemieckiego jak i państwa litewskiego 
iże Litwa będzie uczestniczyć w 
ponoszeniu ciężarów wojennych 
Niemiec, które to ciężary przyczyniają,,się 
także do Litwy oswobodzenia. 


Telegram do Rady Regenc. 


Polska Agencja Prasowaąfdonosi ze 
Sztokholmu: 

Prezedjum Rady Bloku Stronnictw 
Państwowości Polskiej w Petersburgu, wy- 
stosowało do Rady Regencyjnej drogą na 
Sztokholm następującą. depeszę: 

»Przedstawiciele partji, popierających 
państwowość polską, zjednoczeni w Blo- 
ku Stronnictw Państwowości Polskiej w 
Petersburgu, wyrażają Wam, dostojni Mę- 
żowie słowa głębowiej wdzięczności i od- 
dania za Waszą męzką, zgodną z wolą 
narodu postawę w obronie obrażonych u- 
czuć narodowych, w obronie zagrożonych 
granic naszej Ojczyzny. Odcięci od Was 
kordonem wojennym, byliśmy, jesteśmy 
i będziemy duszą i sercem z Wami, Do- 
stojni Mężowie, dumni, że honor i dobre 
narodu leżą w rękach. Waszych. % 


Protest przeciw polityce 
Narodowej-demokracji 


Polska Agencja Prasowa donosi ze 
Sztokholmu: 

Polski Komitet Demokratyczny w Pe- 
tersburgu wraz ze Stronnictwem Radykal- 
nem i Związkiem Patrjotycznym w Pe- 
tersburgu ogłosiły deklarację, w której w 
ostrych słowach potępiają politykę Naro- 
dowej Demokracjj w Rosji i piętnują 
przyjmowanie subwencji pieniężnych od 
koalicji, „celem wichrzenia w społeczeń- 
stwie polskiem. 

Deklaracja protestuje nastąpnie przè- 
ciwko atakom ze strońy narodowo-demo- 
kratycznej, skierowanym pod adresem 
korpusu ;polskiego generała Dowbór-Mu- 
śnickiego. 


Pismo polskie w Charbinie 


Na dalekim wschodzie w Charbinie 
wychodzi tygodnik polski większy niż 
którykolwiek z tygodników warszawskich 
bogato ilustrowany, doskonale redagowa- 
ny i co najdziwniejsze nie drukowany 
zwykłemi czcionkami zecerskiemi, lecz 
pisany na maszynie a następnie litogra- 
fowany. 

Redaktorami pisma są pp. B, Hartung 
i Wł. Homan. 

Ciekawy jest zwłaszcza numer kościu- 
szkowski pisma. Na pierwszy rzut oka 
wywiera wrażenie, jakoby starego mszału. 
Gruby papier japoński. Archaiczne winiety. 
s to maszynowe, litografowane pismo. Na 
czełe zapowiedź: »Wieczór uroczysty ku 
czci Kościuszki w Charbinie<. Potem ar- 
tykuł Wł. Homana o bohaterze Racławic 
i jego portret na koniu na tle szarży na 
armaty rosyjskie. 

Wszędzie nerw aktualności, doskonała 
polszczyzna, gorące umiłowanie ojczyzny, 
wiara w słońce wschodzące niepodległo- 
Ści i zjednoczenia. A pod wstępnym ar- 
tykułem o kościuszce wezwanie: Polacy! 
Popierajcie materjalnie i moralnie polską 
siłę zbrojną». 3 

~ Są nawet ogłoszenia: Lutni polskiej, 
Sokoła, szkoły, hoteli i gospód. 

Nadmienić należy, że inne numery pi- 
sma bynajmniej nie ustępnją świąteczne- 
mu w doborze treści i tormy. i 

Ciekawy jest ten objaw żywotności 
naszego uchodźctwa. 
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Wojsko polskie na Ukrainie 
Od jednej z osób, przybyłej świeżo z 


. zakordonu, otrzymujemy następujące wia- 


domości o korpusie jen. Stankiewicza: 
Kilkotysięczny korpus jen. Stankiewi- 
cza składa się z 4 dywizji strzelców, jednej 


brygady kawalerji, 2 i pół brygad artylerji. 


W ostatnich dniach (7 masca) niespodzie- 
wanie się powiększył dwoma pułkami pie- 
choty, kompanią |saperów i techniczną. 
Z Sorok, gdzie stał dotąd, ruszył ku Hu- 
maniowi, minąwszy Winnice i przeszedłszy 
Boh. Zaprowiantowanie i wyekwipowanie 
są w stanie bardzo dobrym. Korpus jen. 
Stankiewicza jest punktem koncentracyjnym 
około którego zbierają się zresztą coraz 
nowe oddziały polskie. 

Dzienniki lwowskie podają następujące 
szczegóły o oddziale jen. Stankiewicza, 
© którym dotąd brakowało bliższych in- 


- formacji: 


Podobnie jak i jen. Dowbor-Muśnicki, 
postanowił zawrzeć i jen, Stankiewicz a- 
nalogiczną umowę z Niemcami. Na decyzję 
tę wpłynęło głównie stanowisko jego żał- 
mierzy, którzy oświadczyli, że za Dniepr 
nie pójdą i nie połączą się z bolszewikami 


KRONIKA 


Marca. Wtorek. 
' Ludgera B. W., Tekli M. 
Wschód słońca o g. 5 m. 53. Zachód słońca 
og. 6 m. 20. Wschód księżyca o g. 5. m. 35. 
Zachód księżyca o g. 4 m. 59 w. 


|, — O tron litewski Jak dowiaduje 
się »Lokal Anzeiger< w sprawie państwo- 
wego ustroju Litwy, z pośród osób, wcho- 
dzących w rachubę przy stawianiu kandy- 
datury do przyszłego tronu litewskiego, 
największe szanse ma, jak się zdaje, ks. 
Urach 

— Rada Regencyjna a Koło pol- 
skie Jak donosi. »Nowa Gazeta<, niespo- 
dziana zmiana stanowiska Koła polskiego 
w parlamencie wiedeńskim nastąpiła na 
wyraźne żądanie Rady Regencyjnej, które 
s." > czynniki Koła z chęcią speł- 
niły 

— Wybory do Rady Stanu Z War- 
szawy donoszą: Stronnictwa aktywistyczne 
organizują »Narodowy komitet wyborczy« 
i przygotowują wspólną listę kandydatów 
ma członków do Rady Stanu. Zebranie or- 
ganizacyjne »komitetu<, odbędzie się dnia 
25-go b. m. 

— Przed zatwierdzeniem d-ra 
Steczkowskiego. Zatwierdzenie b. mi- 
nistra skarbu dr. Steczkowskiego na sta- 
nowisko premjera spodziewane jest w tych 
dniach. 
=- — Rezygnacja ks. Druckiego- 
Lubeckiego. >Kurjer Warszawskie do- 
nosi: P. Aleksander Drucki-Lubecki zrezyg- 
nował ze stanowiska prezesa »Centrum 
narodowego*. Powodem do rezygnacji by- 

ły nieporozumienia na tle taktycznem, ja- 
kie dzieliły prezesa Druckiego-Lubeckiego 
od innych kierowników centrum, co do 
ostatnich usiłowań w kierunku konsolidacji 
z innemi ugrupowaniami: politycznemi. 
, — Fałszywa pogłoska o areszto- 
waniu gen. Dowbór-Muśnickiego. 
Petersburski »Dziennik Polski< z,13 lute- 
go donosi, że wśród kolonji polskiej w Pe- 
„tersburgu rozeszła się wieść o aresztowaniu 
generała Dowbór-Muśnickiego. Po spraw- 
dzeniu tej pogłoski okazało się, że na sta- 
cji w Tertjokach aresztowano generała 
Konstantego Dowbór-Muśnickiego, co na- 
stąpiło przez omyłkę, gdyż przyjęto go za 
Józefa Dowbór-Muśnickiego. Aresztowany 
przeżył bardzo ciężkie chwile, gdyż groził 
mu samosąd tłumu. Obecnie jest uwolniony. 
— Kraków na pomoc dla legjo- 
nistów. Przy otwarciu ostatniego posie- 
dzenia Rady m. Krakowa, prezydent przed- 
stawił pokrótce obecną tragiczną sytuację 
Legjonów polskich i przypomniał, że histo- 
rja ich jest najściślej związaną z Krako- 
wem, to też miasto ma szczególne wzglę- 
*dem nich obowiązki, zwłaszcza w obecnem 
położeniu. Dlatego prezydent przedstawia 
Radzie m. wniosek, by gmina m. Krakowa 
przystąpiła do nowo założonego Towarzy- 
stwa opieki legjonowej w charakterze 


' członka wspierającego z wkładką roczną 


w kwocie 10 tysięcy koron, a wydatek ten 
pokryć z uchwalonej w roku 1914 kwoty 
jednego miljona koron na cele wyekwipo- 
wania Legjonów. Ponadto prezydent we- 
gwal gorąco wszystkich radnych i obywa- 


„DZIENNIK NARODOWY: i 


telstwo krakowskie, by jaknajliczniej wpi- 
sywali się na członków nowego Towarzy- 
stwa. 

Wniosek prezydjum m. bez dyskusji 
jednomyślnie uchwalono. 


Z miasta 


— Wielki tydzień. Ostatnia niedzie- 
la zwana palmową, rozpoczyna wielki 
tydzień, który obejmuje szereg uroczysto- 
Ści religijnych, stanowiących symbole Mę- 
ki Pańskiej. W dniach tych kościół przy- 
wdziewa żałobę, pełną głębokiego nastro- 
ju i powagi. Uroczystości te są tem pię- 
kniejsze, że łączą się z niemi staropolskie 
zwyczaje i obrzędy, Dlatego też w dniach 
tych tłumy wiernych przesuwają się przez 
świątynie w uroczystem skupieniu szukając 
pociechy i ukojenia. 

— Koncert religijny odbędzie się 
dnia 29-III t. j w Wielki Piątek w sali 
Rzemieślników. W program koncertu wcho- 
dzą utwory Haydna Rossigut ego, Weirz- 
tyńskiego i Molitova, w wykonania chóru 
amatorskiego przy kościele po-Bernardyń- 
skim pod dyr. p. WŁ Celejowskiego i or- 
kiestry 100 pułku, z łaskawym współudzia- 
łem p. Stef. Babińskiej, która wypowie 
słowo wstępne i p. Przygodnej jako solistki. 

Początek o g. 7-ej wieczorem. 

Bilety wcześniej nabywać można w dru- 
karni p. Dobrzańskiego, a w dzień przedsta- 
wienia w kasie teatru. 

— Rada miejska odbędzie dzisiaj 
we wtorek zwyczajne posiedzenie w sali 
Rzemieślników o g. 6 wićczorem. 

— Gościnne występy Józefa Re- 
do w Piotrkowie. Zapowiedź szeregu 
gościnnych występów Józefa Redo w dru- 
źynie operetkowej teatru p. Czarneckiego 
obudziła żywe zainteresowanie w Pjotr- 
kowie. Świetny artysta warszawskich »No* 
wości< zainaugurował swoją gościnę na 
wieczornem przedstawieniu niedzielnem, 
dając niezrównaną swoją kreację hr. Bo- 
niego w »Księżniczce Czardasza<. Publi- 
czność nasza zgotowała gościowi gorące 
przyjęcie, nie szczędząc dlań oklasków. 
Przedstawienie »Księżniczkie wypadło w 
całości ku ogólnemu zadowoleniu, tem 
bardziej, że także i inne role znalazły do- 
brych wykonawców wśród artystycznego 
zespołu tutejszego teatru. Rolę tytułową 
grała z wdziękiem p. Godlewska, zbierając 
oklaski. Józefowiczowa, Józetowicz, Hor- 
ski i Wzorczykowski stworzyli również 
doskonałe k.eacie. Widać było staran- 
ność zarówno ze stony reżyserji, jak i 
grających. 

W poniedziałek wystąpił Redo w »Hr. 
Luksemburgu< i również odniósł świetny 
sukces, 

— Na Doraźną Pomoc. Ze złożo- 
nych deklaracji wynika, że prawie wsży- 
stkie firmy piotrkowskie ochotnie oddadzą 
dziś 5 proc. z utargu na Dorażźną pomoc 
dla internowanych legjonistów. ~ 

— Z ochronki im. Jachowicza. Przytułek 
dla bezdomnych dzieci im, Stanisława Jachowicza 
otrzymuje w czasach ostatnich wiele dowodów 
życzliwości i troskliwości ze strony WP. Naczel- 
nika Milicji Krajewskiego, jak i całej tej insty- 
tucji obywatelskiej. Konfiskowane artykuły żyw- 
nościowe nawet w większej ilości, przeznacza Mi- 
licja na przytułek im. Jachowicza. Ponadto Na- 
czelnik M. M. p. Krajewski zarządził, aby w Biu- 
rze Milicji umieszczoną została puszka, do której 
wrzucanoby drobne ofiary na cel powyższy. 

Wobec tego Zarząd przytułku poczuwa się do 
miłego obowiązku wyrażenia serdecznej podzięki 


warskiego składa się z bluzy zielonkawej, krojem 
rosyjskim, zapiętej na kilka srebrnych guziczków 
z orłem polskim. Czapka granatowa maciejówka 
z amarantową wypustką i orzełkiem srebrnym. 
Szabla zbliżona do dragońskiej w pochwie czarnej. 

— Aktualność sprawy chełmskiej spowo- 
dowała, że znane dziełó Leona Wasilewskiego 
pt. »Dzieje męczeńskie Podlasia i Chełmszczyzny<, 
wydane przez Centralne Biuro wydawnictw N.K.N. 
zostało już wyczerpane, Wobec wielu zamówień, 
nadchodzących ciągle na to dzieło, dyrekcja Cen- 
tralnego Biura wydawnictw zawiadamia, że dru- 
gie wydanie publikacji ukaże się w czasie do 
dwóch tygodni. Będzie ono rozszerzone i opa- 
trzone mapką. 

— Zamknięcie „Piechura* w Radomiu. 
»Głos radomski< donosi: C. i k. Gen.-Guberna- 
torstwo zarządziło rozwiązanie z dniem 14 marca 
b. r. Stowarzyszenia »Piechur«, 

Zarządzenie to nastąpiło — jak się dowiadu- 
jemy — na skutek przekroczenia ustawy Sto- 
warzyszenia. 

— Kontrybucja w Lublinie. »Dziennik lu- 
belski< donosi: Władze okupacyjne ściągnęły z 
kasy miejskiej w Lublinie kontrybucję w kwocie 
16.280 kor. tytułem zwrotu wartości szynki i węd- 
lin, które 15 lutego milicja miejska. zatrzymała i 
sprowadziła, aby zabezpieczyć przed podnieconym 
tłumem, na podwórze magistratu, gdzie jednak mi- 
mo oporu dozorującego policjanta, wędliny w 
mgnieniu oka rozchwytano. 

— Rozłam w P.O.W. »Wiek nowy« pisze: 
Donoszą tu z okupacji austrjackiej, że podobno 
nastąpi rozłam w P.O.W., ponieważ młodzież, na- 
rodowo usposobiona, wyłamuje się z pod wpływu 
POP. S. 

Jak słychać, na czele narodowego ruchu w 
P. O, W. stanęli Rydz=$migły i Norwid-Neu- 
gabauer. 

— Trudności wyżywienia w Kielcach. Do 
wielu niedomagań, trapiących powiat kielecki, 
trzeba dodać jeszcze katastrofalny brak paszy. 

Chociaż ceny, płacone za bydło, są bardzo 
wysokie, to jednak nie można tego uważać za o- 
bjaw pomyślny, przeciwnie, stan taki doprowadzi 
do zupełnego ogołocenia kraju z bydła, Ażeby 
zaradzić złemu, liczne Komitety ratunkowe gmin- 
ne zwróciły się do Komitetu ratunkowego pow. 
kieleckiego z prośbą o poczynienie starań w celu 
uzyskania pozwolenia na przywóz paszy z innych 
powiatów. Komitet ratunkowy powiatu kieleckie- 
go odniósł się w tej sprawie do władz okupacyj- 
nych w Lublinie, lecz jak dotąd, nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. 

—'W odwrotnym kierunku, Z Krakowa do- 
noszą, że prezydent miasta p. J. K. Federowicz, 
podczas dyskusji nad sprawami aprowizacyjnemi, 
podniósł, że obecnie mąka ukraińska nie nadcho- 
dzi. Natomiast przez Galicję zamiast ze wschodu 
na zachód idą wagony z mąką z zachodu na 
wschód w ślad za wojskiem, które na tym żyznym 
terenie Ukrainy żywić trzeba zbożem krajowem. 

W ostatnich dniach urząd obrotu zbożem 
przeznaczył dla wojsk około 100 wagonów mąki 
proweniencji austrjackiej, które zostały już wysła- 
ne. Dalsze transporty mają wkrótce nastąpić, 

— Odstęplowanie pożyczek państw nie- 
przyjacielskich. Jak komunikuje Polska Krajo- 
wa Kasa Pożyczkowa, termin odstęplowania po- 
życzek państw nieprzyjacielskich przedłużony zo- 
stał do dnia 15 kwietnia 1918 roku. Dalsze prze- 
dłużenie terminu odstęplowania nie nastąpi. 

— Wartość rubla. Przybyła do Sosnowca 
z Rosji osoba opowiada, że w Petersburgu na- 
przykład, dorożkarze oceniają wartość pieniędzy 
tak: za kurs jazdy w monecie przedrewolucyjnej 
— 5 rb, w monecie Kiereńskiego — 10 rb, a w 
monecie bolszewickiej — 15 rubli. 

Ten sam stosunek utrzymuje się w całej 
Rosji, co świadczy o niezbyt wielkiem zaufaniu 
ludności do bolszewików. 


zarówno WP. Naczelnikowi Krajewskiemu, jak i | 


pp. Przodownikom dzielnicowym i całej Milicji za 
ich skuteczne popieranie przytułku im. Jachowicza. 
4a Zarząd Drozdowiczowa, Żarska. 


— Na pomoc dla internowanych legjo- 
nistów. Z okazji odbytego w dniu 23 bm. w tu- 
tejszej Sali Rzemieślników przedstawienia na rzecz 
internowanych legjonistów — skła- 
dają koledzy podoficerowie i żołnierze w Piotrko- 
wie na tenże cel koron 101, 20 hal. marek 3, rb.6, 


— Gościnne występy Józefa Redo. Zna- 
komity artysta wystąpi jeszcze tylko dwa razy tj. 
dziś w prześlicznej operetce E, Kalmana »Manew- 
ry jesięnne« (w roli kadeta »Wallersteina<), i w 
środę 27 bm. ostatni występ w operetce »Do- 
okoła miłości v. Straussa, (w roli Winnentego). 
Kto nie miał sposobności zobaczyć p. Redo na 
scenie naszej, temu radzimy wcześniej zaopatrzyć 
się w bilety, których pozostała niewielka ilość. 

Pozostałe bilety na wszystkie przedstawienia 
sprzedaje cukiernia W-go Tenszerta (dawniej 
Szymański). 


Z Polski 


— Z armji Muśnickiego. >Gaz. Kielecka« 
donosi: Bawi w Kielcach p. Piwowarski z Wiatrzni. 
feldfebel wojsk polskich korpusu jenerała Muśnic- 
kiego, urlopowany na przeciąg dni 14, po których: 
upływie powraca do szeregów. Mundur p. Piwo- 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo £5 bm. 
Na zachodzie żadne kontiataki nie są 
w stanie powstrzymać parcia naprzód na- 
szych zwycięskich sprzymierzeńców. 
Zresztą nic nowego. 


Komunikaty niemieckie 
Berlin. Urzędowo 24 bm.: 


Potężne zapasy o Bapaume, Walka wre 
na linji Le Fransloy-Combles-Maurepas 
między Peronne i Ham. W wielu miej- 
mach przekroczono po ataku Som- 
scę. 

Między Sommą i Aisn'eą korpusy na- 
sze walcząc, posuwają się naprzód. Zajęto 
Chauny. Łupy w materjale wojen- 
nym są olbrzymie Anglicy podczas 
swego odwrotu palą: wsie i mia- 
sta francuskie. 

Z dalekonośnych dział ostrzeli- 
waliśmy twierdzę Paryż. 


Berlin. Urzędowo 25 bm. 
Front zachodni. Kronprinz Rup- 
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vem (Otto) i von der Marwitz w potężnych 
zmaganiach pod Bapaume pobił znowu 
nieprzyjaciela. 

Kiedy korpusy generała v. der Berge, 
von Lindegnist i Kiihna w zażartych wal- 
kach przełamały silne pozycje przeciwnika 
na północny wschód od Bapaume to ze 
strony wschodniej i południowo wschod- 
niej wojska generałów Griinerta i Staabsa 
odrzuciły nieprzyjaciela na Ytres i Sailly, 
Zawzięty wzmocniony świeżemi siłami ©- 
pór nieprzyjaciela złamany został w gwał- 
townych walkach. Nowe dywizje i auto- 
mobile pancerne rzuciły się na nasze prą- 
ce naprzód wojska, wzdłuż dróg, wiodą- 
cych z Bapaume do Cambrai i Perenne. 
Nie zdołały one sprowadzić rozstrzygnięcia 
na korzyść nieprzyjaciela. Wieczorem od- 
płynęły pobite w kierunku zachodnim. W 
nocnych walkach Bapaume wpadło w 
ręce zwycięzców. Gorące walki wy- 
wiązały się o Combless i o wzgórza re- 
złożone na zachód stamtąd. Nieprzyjaciel 
został odrzucony, Ataki kawalerji angiel- 
skiej załamały się. Stoimy na północ- 
no zachód od Somme, pośród pola 
bitwy nad Somme. 

Kronprinz niemiecki z armią gen. v. 
Hutier wywalczył przeprawę przez Somme 
poniżej Ham. Jego zwycięskie wojska w za- 
żartych walkach wkroczyły na wzgórza na 
zachód od Somme. Gwałtowne ataki pie- 
choty i kawalerji angielskiej załamały się 
krwawo. Miasto Nessle zostało wieczorem 
szturmem zdobyte. 

Między Somme a Oise, wojska, które 
przedarły się przez kanał Crozat, późnym 
wieczorem dn. 23 bm. zajęły szturmem 
silnie ufortyfikowane i zacięcie bronione 
pozycje na zachodnim brzegu kanału. W go- 
rących zmaganiach anglicy, francuzi i ame- 
rykanie odrzuceni zostali przeź bezdrożne 
tereny lesiste na La Neuville i Villquier— 
Aumont. Wczoraj atak posunął się dalej. 
Dywizje francuskiej piechoty i kawalerji, 
wysłane do kontrataku, zostały krwawo 
odparte. W bezustannym pościgu gen. v. 
Conta i v. Gayl napierali na cofającego się 
nieprzyjaciela w stronę Guiscar i Chany, 
które wieczorem zostały zdobyte. 

Z dalekonośnych dział ostrzeli- 
waliśmy twierdzę Paryż- 

Krwawe straty nieprzyjaciela są 
niezwykle ciężkie. 

Olbrzymia zdobycz, jaka od dnia 
21 bm. wpadła w nasze ręce, nie da się 
jeszcze obliczyć. Stwierdzono prze- 
szło 45.000 jeńców i przeszło 600 
dział, tysiące karabinów maszyno- 
wych, niezmierne składy amunicji 
i narzędzi, wielkie zapasy prowian- 
tów i części umundurowania. 

Na froncie flandryjskim, na wschód od 
Reims, pod Verdun i w Lotaryngji trwały 
walki artyleryjskie. 

Z innych frontów nic nowego. 


Niemcy ostrzeliwują Paryż 


Paryż (BK) Agencja Havasa donosi 
urzędowo pod datą 23 bm.: Nieprzyja- 
ciel ostrzeliwał Paryż od godziny 
8 wieczorem co 15 minut z dział 
dalekonośnych. Pociski 240 mili- 
metrowe trafiały w'stolicę i okoli- 
cę; około 10 osób zabitych, a 15 
rannych. 

Są w toku zarządzenia, celem zwalcza- 
nią tych dział. 

Paryż (BK) Havas donosi 23 bm. u- 
rzędowo. Komunikat urzędowy powiada: 
O godzinie 8'20 rano udało się kilku nie- 
przyjacielskim  latawcom, które leciały 
bardzo wysoko, przekroczyć linje Pa- 
ryża. Zaatakowały one stolicę i. rzucały 
w wielu punktach bomby, które pociągnę- 
ły kilka ofiar. 

Paryż (BK) Havas donosi 23 b. m. 
działo, 
które ostrzeliwało Paryż, znajduje 
się w odległości 120 kilometrów 
od Paryża i ustawione jest w miej- 
scu, oddalonem około 12 kilóome- 
trów zajfrontem francuskim. 

Paryż. (BK) Doniesienie Agencji Ha- 
vasa z 23 bm: Urzędowo ogłaszają: Nie- 
przyjaeielscy lotnicy przelecieli nasze linje 
o g. 8.40 wieczorem, ostrzeliwali wiele 
miejscowości, nie dotarli jednak do tere" 
nu miasta Paryża. 

Paryż. (BK) Urzędowo ogłaszają: 
Dnia 24 bm. o g. 10 i pół przedpoł. 
było miasto Paryż ostrzeliwane 
z działa z wielkiej odległości. Dzia- 
ło to daje ognia z odległości, która 


wynosi przeszło 100 klm. od Pa- 


ryża. 
Strzały następują po sobie w odstę- 
pach czasu podobnie, jak i wczoraj. Do- 


precht bawarski wraz z gemerałami Belo- | tychczas jest tylko kilkanaście ofiar. 
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Listy do Redakcji 
Wiedeń, 
Szanowna Redakcjo! Jako wydawca 
PR tedaktor odpowiedzialny »Polskiej Agen- 
cji Prasowej proszę uprzejmie o ogłosze- 
nie poniższych paru słów wyjaśnienia: 
»Polską Agencję Prasową< założyłem 
'we wrześniu 1917, powodowany chęcią in- 
formowania z jednej strony prasy obcej o 
Polsce, z drugiej zaś przesyłania prasie pol- 
Bkiej wiadomości z prasy zagranicznej o 
sprawie polskiej. Po siedmiumiesięcznej 
działalności mam prawo twierdzić, że wy- 
„dawnictwo moje stara się wypełnić po- 
niekąd dotkliwą lukę, powszechnie u nas 


.22 marca, 


PRACOWNIA KAFELUKZY 


m Tamże potrzebne 


ŚWIERZBĘ : 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
następujących towarów: 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i *Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10). ' 


1. Purofeket po 1 paczce na 4 kupony Nr, 5. 


“2, I pudełko zapałek na kupon N? 1. 
3. 1 funt cykórji na 4 kupony N2 3. 


Bez kartek i kuponów: 


4, Kapustę Szuszoną po 1 funcie. 
LA ay A obuwia czarńa i żółta po 1 pudełku. 
6. Ser holenderski. 


d śś NOWE SUSZONA. 


Figi. 
to: Rodzynki. 


11. Mydło do prania, 
12. 
18. Krochmal (w sklepie Centralnym). 


14. Bób i groch 
46. Szczotki ręczne do Sżorowania 


17. Zelazne garnki i rondle 


18, Wiądra cynkowańe 


+ŁO>ŁO"PO>+KŁO>RK>O 
Pod firma „ANTOINETTE” otwarta została 


z dn. 10 marca przy ul. Legjonów ar. 8 (daw. Bankowa) 


która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 
w doskonałem wykończeniu. Z czem poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności 


OOO TOO 


SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY*. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Żądać 
wszędzie. 
PIŃSKI w Warszawie, Elektoralna N2 35. 


m 


BOBA 00 POD WZA LIL W ZEKOWNAK A NARODOWE T WE” NARODOWY: 


OJRUWARĘ: Pozwolę sobie zauważyć, że 

i Szanowna Redakcja przedrukowywała nie- 
ETA liczne komunikaty i telegra- 
my mojej agencji. Pytanie tedy, co to za 
twór jest. »Polska Agencja Prasowa< jest 
chyba pytaniem  retorycznem. Wyznaję 
szczerze, że podawanie w wątpliwość pol- 
skości mojej ageńcji boleśnie mię dotknę- 
łą. Jestem dziennikarzem polskim, pracu- 
jącym od szeregu lat w Wiedniu, a dzia- 
łalność moją znają dobrze poważne oso- 
bistości polskie, blizkie Szanownej Redakcji. 
Nazwałemm agencję swoją >Polską<, ponie- 
waż zajmuje się ona sprawami polskiemi 
i ponieważ służy sprawie polskiej. Pol- 
skość agencji uwydatniłem w palet taksa- 


DAMSKICH | DIECNNTCH 


„ANTOINETTE” 
są zdolne panienki 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 


Skład główny Tow. Akc. Fr. KAR- 
340 


Tylko w Hurtowni 
19. Skóry i obuwie. 
20. Pończochy i skarpetki, 
21. Guziki. 
22 Igły i szpilki. 
23, Gotowe spódnice i paltoty, 
24. Chustki wełniane (dla kobiet). 
25. Materjały bławatne. 


27. Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie. 
28. Na 4 kupony nr. 4 — 1 funt słoniny. 


W sklepach dzielnicowych 


29. Kawa odżywcza bez kuponów. 
30. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów Nè 7 
31. Sól po 2 funty na 1 kúpon Nì! 9. 
32. Fasola po 2 funty na 1 kudon N2 10. 
W składzie 1. Marciocha 
bez kartek 


. Terpen SE zwyczajna po 5 kóron funt. 
Dziegieć po kor. 2.50 funt i kor. 80 ża pud 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro- 


mpi tyż 


AN Piotrkowskie þiuro RER A 


E. BOGUSŁAWSKI i SE 


ab OBRYTKA DOM W-nego BRAUNA 


Piotrkowskie Biuro Komisowo-Handlowe, E. Bogusławski i S-ka 
przystępując dó budowy hali sklepowej na własnym placu, położo- 
nym przy placu targowym (pomiędzy posesją »Czaryc a Obrytką), 
Arena zamówienia na sklepy, oraz wskazówki co do urządzenia 


DO SPRZEDANIA 


Obrazy Qlejne: rozmaitej treści, wiadomość: 
Noworadomsk Cukiernia W. Brzęczko- 
wskiego. 417 


paszport, wydany przez 
Zgubiono Komendę Powiatową 


"w Piotrkowie, na imię Moszka Szpechta. 


zwrócić pod 
420 


Łaskawy znalazca zechce 
adres: Kaliska 36 M. Szpecht. 


149 


421 W 


ZGUBIONO przepustkę wraz z kar- 
tą tożsamości, wydane przez ck. Komen- 
dę powiatową w Piotrkowie, na nazwisko 
Stefana Dąbrowskiego, zamieszkałego w 
Piotrkowie. 394 


ZGUBIONO legitymację żywnościową, 
wydaną przez Komis. Apr. m. Piotrkowa, 
na nazwisko Chawy Gomolińskiej, zamie- 
szkałej przy ul. Łaziennej-Mokrej L. 2. 414 


Adres Redakcji : 


s 


parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele, 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego numeru 20 hal. == 15: tenigów. 


Piotrków, Bykowska, 71 


mo, jak to uczyniły wychodzące w Wie- 
dniu »Polnische Nachrichten< i >Polnische 
Stimmene. 

Co się tyczy komunikatu >Polskiej 
Agencji Prasowej< z okazji konferencji 
polsko-niemieckich w Berlinie, pozwolę so- 
bie zaznaczyć, że pochodzi on z pierwszej 
swojej części z poważnych kół polskich, 
które były zaniepokojone jednostronnemi 
wiadomościami pism berlińskich, zakomu- 
nikowanemi Warszawie przez agencję Wat'a 
o przebiegu rokowań w Berlinie. Uważa- 
łem za swój obowiązek dziennikarski opi- 
nię wspomnianych kół ogłosić w sposób, 
nieprzekraczający ram sprawozdawczych. 
Sądzę również, że nie wyrządziłem żadnej 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sądowy przy Króle- 
wsko-Polskim Sądzie Okręgowym w 
Radomiu Wł, Gaździński, 
ły przy ulicy Kościelnej L. 24 w Ra- 
domiu, w myśl art. 1141 i 2 p. 
1143 Post. C. podaje do publicznej 
wiadomości, iż -w dniu 3 kwietnia 
1918 roku o godzinie 10 rano w sa- 
li posiedzeń Wydziału Cywilnego Są- 
du Okręgowego w Radomiu będzie 
sprzedaną przez licytację publiczną 
nieruchofność w mieście Szydłowcu, 
powiatu Koneckiego, ziemi Radomskiej, 
przy ulicy Kamiennej (dawniej Koń- 
skiej) położona, N. policyjnym 278, 
a hypotecznym 128 oznaczona, nale- 
żąca do ś. p. Adolfa Juljana Vossa 
(Fos), składająca się z placu prze- 
strzeni 78 i pół łokci długości i 31 
łokci szerokości frontu 'ze znajdujący- 
mi się na tym placu budynkami, w 
lichym stanie, ubezpieczonymi od og- 
nia na sumę 360 rubli, rosnącymi 
7 jesionami, I akacją i 12 śliwkami, 
oraz z drzewem z rozebranego sta- 
rego domu. 

Nieruchomość powyższa ma urzą- 
dzoną hypotekę w powiatowej hy- 
potece w Końskich; długami hypo- 
tecznymi nie obciążona, w zastawie 
lub ogólnem posiadaniu nie jest i 
sprzedaje się w drodze działu. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
886 rubli in plus. Od licytanta sj 
maga się złożenia kaucji 10*/, t 
88 rub. 60 kop. 

Wszelkie dowody sprzedaży tyczą- 
ce się są do przejrzenia w Kancelarji 
Wydziału Cywilnego Sądu Okręgo- 
wego w Radomiu. 415 


Komornik Sądowy Gaździński. 


A ML LL 
CZYSTY 
z jeziora Bugaj dostarczam codziennie do 
zakładów jadłodajnych i mieszkań prywa- 
tnych w węg ilości. Zamówienia przyj- 
muje p. Z. Kistelski na Bugaju. 


POTRZEBNY POKÓJ 
aF UMEBLOWANY œg 


ZGŁOSZENIA W ADMINISTRACJI 
„DZIENNIKA NARODOWEGO* 


Potrzebne panienki 


do znaczenia bielizny mereszek i dzier- 
gania. Przyjmuje uczennice, Bankowa 


liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej. 
M. Wieczorkowska 


k srebrny, nie- 
Zgubiono z; : 
y »Omega*'z łań- 
cuszkiem. 


Łaskawy znałazca zechce zwró- 
cić do Komisarjatu Policji, gdzie otrzyma 
25 koron nagrody. 


zamieszka- | 


Ne 69 


szkody sprawie narodówej, ogłaszająć in- 
formacje miarodajnych kół wiedeńskich o 
obecnym stanie naszej sprawy. „Informa- 
cje te, dostępne każdemu dziennikarzowi, 
ogłosiłem, pozostawiając ocenę ich czyn- 
nikom, powołanym do kierowania polity- 
ką polską. Atakowanie »Polskiej Agencji 
Prasowej< za to, że ogłasza informacje, 
mogące zainteresować opinję polską, uwa- 
żam za krzywdę wyrządzoną placówce, 
która podjęła się trudnego zadania infor- 
mowania zagranicy o sprawach polskich. 
Proszę przyjąć wyrazy poważania 


Franciszch Csaki, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


Dom duży 


w śródmieściu do sprzeda- ` 
nia. Wiadomość w Biurze Ko- 
misowo - Handlowem E. Bogu- 
sławski i S-ka. Pośrednicy wy- . 
kluczeni. 404 


Technik budowlany 


EDMUND REMBEK 
ŻELAZNA. 8 


Mający prawo prowadzenia robót budowlanych. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres budownic- 
twa wchodzące, a mianowicie: projekty wszelkich 


konstrukcji budowlanych, obliczenia statyczne 
kosztorysy, rysunki szczegółowe . itp, Dozór te- 
chniczny. Szacunek budowli do Rych 
Ubezpieczeń od ognia. 


X KKKAKKRKIIKIK X 
Biuro Komisowo-Handlowe 


E. BOGUSŁAWSKIi S= 
połeca smiołę na baczki do sma 

J£ rowania dachów. 422 

R RRANAKRKNAKKKE 
Zabawki polskie 


drewniane z masy papierowej, wełniane-s30r- 

tymenty dla Kupców za 50, 100 i 200 ko- 

ron ołeruje Liga Pomocy przemysłowoj 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 265 


W zaprawa do podłóg i posa- 

dzek w kolorach :: orzech ja- 

l yk pbtw M sny, orzech ciemny i bez- 
barwna oraz barwna oraz snakomitej dobroci pasta do 
obuwia „Venus“ w kolorach: czarnym 


i żółtym jest do nabycia w składzie ap- 


j. | tecznym Józefa Złotnickiego Kaliska 28 lub 


w kantorze tabryki Kaliska 20, 


posiadająca względnie 
Panienka; język niemiecki, zna- 
jąca się na gospodątstrie i na szyciu, 
poszukuje miejsca we dworze przy dzie- 
ciach, lub też do zarządu domem. 

Oferty uprasza się składać w Admini- 
stracji » Dziennika Narodowego« pod L, „G“. 


paszport jadąc z' Dąbto- 
GU B I 0 N 0 wy do Piotrkowa, wydany 


= 

przez c. i k. policję przy Kómendrie 

Powiatowej w Piotrkowie, na imię 

Hirscha Rechtmana za Nr. 31.733. 
Łaskawy znałazca zechce odnieść pod adres: 
A. Griszpan, Szkolna 11. 397 


393 


dzierżawy, lub 

Poszukuję sady sśtnódiielitożo 
rządcy rolnego, albo administracji: mogę 
złożyć kaucji 8.000 rb. tamże do sprzeda- 
nia dom ż zajazdem i restauracją. 

Wiadomość: Piotrków, W-ny Koczo- 
rowski, ulica Tomickiego L. 20. 

Noworadomsk, restauracja W-ej Mej- 
stowicz. 396 


Młoda inteligentna 


osoba władająca jężykiem niemieckim pe- 
szukuje zajęcia w handlu gospodarstwo, i 
do zarządu domem lub zaopiekówania się 
dziećmi. Posiada umiejętność szycia. Ła- 


skawe oferty dla Poszukującej pracy' przyj- 
muje Administracja >» Dziennika Narodówe- 
go< Bykowska 71. 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal, (1 mark. 50 fenig.) pó tekście 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


' ogłoszenia za słowo 10 hal, (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, ‘fy strony 100 kor. |1,4—50 k; 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska L. 71. 


